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Wiadomości zagraniczne. 


R o s sy a, 
Z Petersburga, dnia 27. Lutego. 

Od katastrofy buntu Warszawskiego, naczel. 
nicy emigracyi polskiej mową i pismami swe- 
i nieraz już okazali, Że dla rozwinięcia swych 
zamiarów i uniewinnienia dawniejszych postę: 
pków, nie wahali się użyć kłamstwa i potwa- 
rzy; nie zadziwiają więc nikogo nowe dowo- 
dy ich uporczywej bezczelności, Obrona spra: 
wy złćj samej z siebie, pociąga z sobą użycie 
podobnychże środków, a ten, kto nieszczęściem 
popadł w szaleństwo, nie może się wstrzymać 
od dalszych skutków, i 
Nie pochlebiamy sobie, iżbyśmy mogli u. 
leczyć wychudźców polskich z tego rodzaju 
obłąkania umysłowego; gdyż uważając upor- 
czywość złego, najlepsze lekarstwa mogłyby 
chybić swojego celu; dla własnej więc jedynie 
zabawy, oraz dla oświecenia tych, którzyby 
jeszcze byli tak prości, iżby szukali cienia pra- 
wdy w jałowych deklamacyach rewolucyonis- 
„łów polskich, wspormmniiny tu 0 uroczystości. 


mowach wyrzeczonych przy tej okoliczności 
przez kilku nadto sławnych ludzi, 

„Nikomu nie tajno, Że w r, 1825, po wstąpie- 
mu na tron teraźniejszego Cesarza Rossyi; 
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zdarzył się w stolicy państwa zamach rewolu= 


-cyiny który przytomnością umysłu i odwagą 
młodego Monarchy, jakoteż wiernością jego lu- 


du i większej części wojska, zniweczonym 
został; zamach ktory dla tego tylko przez chwie 
lę był niebezpiecznym, Że największa część - 
spiskowych błędnie mniemała, iż W. X. Kon. 
stanty niesprawiedliwie i mimowólnie od nas- 
tępstwa tronu odsuniętym został, Pięciu głó: 
wnych zbrodniarzy ponieśli śmierć za swoje 
przestępstwo, mniej winni skazani zostali na 
wygnanie do Syberyi. -Wielu z nich otrzy» 
mało później od łaski Cesarza bądź przebacze». 
nie, bądź cząstkową ulgę kary wymierzonćj na 
nich przez prawa. -Dla uczczenia to rocznicy 
tego dziesięcio godzinnego buntu, emigranci 
polscy, znaydujący sią w Bruxelli, zgromadziłi 
się d. 25. Stycznia, a Kuryer belgiyski przyjął 


na siebie obowiązek podania do najpóźniejszej 


potomności opisu tego pamiętnego obchodu 
obywatelskiego, Wiele mów powiedziano, 
PP.-Lelewel,- Worcel i Puławski ubiegali się 
z sobą o pierwszeństwo w miotaniu obelg prze- _ 
ciwko Rossyi, nie naznaczając granic swoiej 


1 bezsilnćj wściekłości, 
odbytej niedawno w Bruxelli i o osobliwych 


r 


Mowa Pana Lelewela, którą Kuryer belgiy- 
ski czytelnikom swojm szczegolniej poleca, 
jest uderzającym dowodem odwagi, której od- 
mawiano nieraz byłemu Professorowi w Wilz 
nie; widzimy bowiem, jak z bezprzykładną 


` 


zuchwałością przekracza wszelkie granice pra- 
wdy, aby históryą do swoich wyobrażeń na- 
ciągnąć i wykrzywić ją nielitościwie na korzyść 
rewolucyi, której dobrodziejstwa nieocenione 
mają mu tak chlubnie zapewnić wdzięczność 
Polaków. Nie pójdziemy za rozkiełznaną 
imaginacyą lego mówcy we wszelkich jego 
zboczeniach i niedorzecznościach, i pomihie= 
iny drobiazgową krytykę mnóstwa niezgodnoś- 
ci, przeciwieństw, anachronizmów i kłamstw 
dowolnych, któremi chytry Professor hojnie 
głuchaczów swoich częstuje,  Odsyłając tych, 
* których on mądrością swoją zbudował , do któ- 
regobądź dzieła traktującego o początkach his- 
toryi, ograniczymy się z swej strony na kilku 
uwagach. i 
Od początku ggo do połowy 1380 wieku, 
Rossya była już wielkiem i potężnem pan- 
stwein, podczas gdy Polska niewiele się roz- 
ciggała za dzisiejsze swoje granice, a Litwa 
pogrążoną była w głębokiem barbarzynstwie. 
Po napadzie Mogołów , Polacy i Litwini, Ja- 
ko dobrzy sąsiedzi, korzystali z trudnego po- 
łożenmia Rossyi dla wydarcia jej wielu najpię- 
kniejszych prowincyi, Kijów, dawna stolica 
arów, Czerniechów, Połock, Łuck, Wło- 
dzimierz na Wołyniu, Zytomierz, Smoleńsk 


i wiele innych stały się ich łupem; przez dłu- 


gi czas podsycali wojnę domową, która naów- 
czas rozdzierała Rossyą i łączyli; się. zawsze 
z jej najniebezpieczniejszymi nieprzyjąciołmi, 


a w końcu udało się im syna ich Króla osadzić” 


na tronie Carów,  Możnaż wierzyć, iź to 
wszystko działo się w prawie cywilizacyi, dla 
tego że tak Lelewel śmie utrzymywać? Rossya, 
ślepa zapewne, nie mogła dostrzedz filantro- 
pii w owych zgrozach i okrucieństwach, któ- 
rych się Polacy dopuszczali, a które poprze- 

ziły jej wyzwolenie. Nie Polska więc i Litwa 
walczyły przeciwko durnie Carów. ale ludy 
Rossyi zmuszone były bronić niepodległości 
narodowój i wiary; przeciwko napadom i tyra- 
nii Królów i magnatów polskich, Wypędzi- 
wszy ich ze swoich granic, Rossyanie wezwa» 
li dostronu dom Romanów dziś panujący, 
i od tej epoki datuje się wielkość Rossyi. Jak 
„z jednej strony , Polska przez wewnętrzny nie- 
rząd, zmierzała do pieuchropnej zguby, tak 


zdrugiej Rossya, posuwając się w swoim chwa- 


Jebnym zawódzie, odzyskała prowincye, które 
jej poprzednio w ciągu wieków wydarte zosta: 
ły. Bez napadu Mogołów i jego zgubnych 
dła Rossyi następstw, Polska zapewne nie by. 


łaby nigdy dosięgła szczytu swojej potęgi, 
do którego doszła po owym wypadku, a z 


którego znów, skutkiem własnej winy, Ue 
padła w nicość, w jakićj zostawała dawniej, 
dk (Dokończenie nastąpi.) 
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A ng li a. 
Z Londynu, dnia 22. Kwietnia. 
'Dzień wczorajszy, któryby był łatwo mógł 
się stać dniem trwogi dla Londynu i hasłem 
do krwawego powstania wszystkich rzemieślni+ 
„ków w W. Brytanii, przeminął, dzięki Bogu 
szczęśliwie. Towarzystwa rzemieślnicze do» 
wiodły miastu i krajowi, iż zdołają zgromadzić 
kilkadziesiąt tysięcy swych członków i bez naj- 
mniejszego naruszenia spokojności publicznej ` 
odbyć pochód trwający półirzecićj godziny po 
najznakomitszych ulicach Londynu, postępu- , 
jąc zawsze po 5 osób obok siebie. Ale z dru- 
'giej srony pokazał i rząd unionistom przy tej 
sposobności, iż ima środki w ręku, do pognę- 
bienia jednym zamachem nawet i daleko licz- 
"niejszćj massy ludu, aniżeli ostatnia była, na 
przypadek, gdyby o krokach nieprzyjacielskich 
zamyślała, i Że pod tarczą tychże, wspierany 
zarazem przez opinią publiczną, potrafi go» 
dność swoją utrzymać i odrzuci petycyą, którą 
towarzystwa tak imponującą siłą poprzeć chcia» 
ły, dopoki ta w przyzwoity sposób doręczoną 
mu nie będzie, Naczelnicy towarzystw wie- 
"dzieli już wprawdzie w sobotę, iż rzeczy taki 
wezmą obrót; ale już się byli za daleko w po- 
czynieniu przygotowań posunęli i pochodu 
tego wstrzymać nie mogli. Z ich publicznych 
zaleceń jednakże dla pojedyńc. ych oddziałów 
wynika, Że jeszcze nie wiedzieli, czyli ich po: 
chód wstrzymany zostanie lub nie; w pier- 
wszym albowiem razie zlecono im wrócić się, 
Tymczasem rząd nie wystawił tą raza swego 
spokojnego sposobu myślenia na tak przykrą 
probę; nietylko bowiem nie tamował pochodu, 
ale oddalił nadto tak przez lud znienawidzoną 
pólicyą, aby nawet przypadkowego starcia się 
uniknąć; a towarzystwa po swem rozejściu się 
zapewnie się skłonią do podania swojćj petycyi 
na przyzwoitej drodze; nie byłoby nawet nie 
niepodobnego, gdyby teraz rząd, pokazawszy, 
Że się ich tłumów nie boi, w części przynaje 
mnićj skłonił się do ich prośby i najniewin- 
niejszych z pomiędzy 6 z kraju wywołanych, 
ułaskawił, W Oldham trwają wciąż jeszcze 
badania. W ciągu tego odbyły klassy robo- 
tników kilka zgromadzeń, na których uchwa* 
lono zachować się wprawdzie spokojnie, ale 
także nie jąć się żadnego gatunku pracy, dopó 
ki im sprawiedliwość wymierzona nie zostanie. 
Nie wiem z zupełną pewnością, czego żądają; 
ale jednym z warunków jest Żądanie wypusz= 
czenia na wolność owych dwóch unionistów, 
z przyczyny przytrzymania tychże powstał bunt 


<w którym człowiek jeden Życie utracił i fa 


bryka jedna zburzona została, „Owi dwaj 
przez lud uwolnieni, stawiłi się potém z wła: 
snej woli przed urzędnikiem i oczekują teraz 
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swego. processu’ Uderza to bardzo, Że w o- 
wych zgromadzeniach metodyczni księża głó- 
wią rolę grają, i że takowe modlitwą i pieśnią 
nabożną rozpoczynają i kończą, I w Manche- 
ster także spostrzegać się daje. wielkie poru- 
szenie między robotnikami’, którzy. jak się 
zdaje, chcą wszelkiej zaniechać roboty. Po- 
dobne wypadki wydarzają się teraz po wielu 
rniejscach i między różnymi rzemieślnikami, 
nawet w Londynie i pomiędzy takimi, którzy 
‘na tydzień 3 do 4 gwinei zarabiają. Głównym 
zamiarem tego ma być zniżebie pracy dzien- 
nej z 129,na 8 godzin; bez zniżenia jednak 
zwyczajnej za 13 godzin płacy, którąby jeszcze 
nawet podwyższyć chciano. Że zaś narzeka 
nia robotników na tyranią majstrów są bezza- 
sadne, najlepiej się ztego okazuje, iż ci w tylu 
przypadkach. na te prawie niepodobne warunki 
przystają; współubieganie się tylko albowiem 
i konieczność w krytycznem położeniu , w ja- 
kiem się większa ich część znajduje, może ich 
jedynie skłonić do poniesienia każdej ofiary, 
aby tylko bezczynnym niebyć, tak. jak skłania- 
ni bywają do wyszukiwania najlepszych praco: 
wników i do przywiązania ich do siebie dobrą 
płacą. Ale wydany właśnie manifest towa- 
rzystw ogłasza to. współubieganie się i tę dąż- 
ność w osiągnięciu wyższej płacy jako szko: 
dliwe. robotnikom: ponieważ podwyższenie tė- 
ny wszystkich przedmiotów przyczyniłóby się 
do zdrożenia Żywności. 'Wnieśli oni inato- 
miast, aby robotnicy sami fabrykantami zostali, 
i żeby cech jeden dia drugiego pracował, tak, 
iżby wielka część pieniędzy krajowych w ich 
ręku zostawała, a oni stali się kapitalistami, 
Wszyscy, którzy swemi rękoma nic dokazać 
nie mogą, nazywają się u nich mieszańcami 
pszczół, i tych pragną ódróżniać i od -siebie 
odłączać, nie pytając się o to, co się z nimi 
stanie, gdy i oni o ich dobro, nie dbają. Naj- 
szaleńszem przecieź jest Żądanie, aby cechy 
nic takiego nie robiły, czegoby wojsko albo 
policya używać mogła, żeby szczególniej ce- 
chy mularskie it, p, nie pracowały około wy- 
stawiań koszar, więzień i domów ubogich, — 
Żaden albowiem dobry rząd — tak wnioskują 
nie potrzebuje tych obmierzłych rzeczy. O- 
czywistą jest rzeczą, iż już im zbywa na Środ- 
kach utrzymania tylu próżnujących robotników 
którzy podwyższenia płacy dziennej dopiąć u- 
siłują, jakotóż zapłacenia deputowanych, któ- 
, rzy od lat kilku uśtlawicznie od miasta do 
miasta jeżdzą w celu utworzenia stowarzyszeń, 
i połączenia tychże między sobą, W Derby, 


gdzie składka od 6 miesięcy nic nieprzyniosia, . 


a gdzie właściciele fabryk przy pomocy małej 
* załogi wojskowej opatrzyli się w robotników, 
skąd inąd sprowadzonych, juź podobno wspar- 


"zycyą względem zniesienia unii między Tran: 


cia całkiem ustały, i już tam podobno daleka 
mniej przebywa Deputowanych jak dawniej. 
Niechajże jeszcze kilku kassyerów z kassami 
"unionistów zemknie, a groźne chmury znikną ` 
niechybnie. . Przekonasz się, Że przyjęcie 
wniosku względem przymuszenia uniwersyte- 
tów prawem, aby swoje statuta:.na korzyść ñor 
konformistów zinieniły, spiesznie. wywołało 
petycye miasta Cambridge przeciw takowemu 
środkowi. *[akowe były wczoraj wieczorem 
przez Xięcia Gloucester, jako Kanclerza owe- 
go uniwersytetu, Izbie wyższej podane, a to 
dało powód do scen, jakie bardzo rzadko w tem 
zgromadzeniu widzieć można, i jakie-wtedy się 
tylko wydarzyć mogą, gdy Prezes (Lord. Kan- 
clerz, Lord Brougham) sam granice przyzwoie 
tości przekroczy. W Izbie niższej nie wzbu» 
dziło podanie podobnych petycyi Żadnej uwa» 
gi, albowiem od jutra za tydzień, gdzie dru» 
gie przeczytanie wspomnionego bilu nastąpi, 
będzie dosyć sposobności do oświadczenia się 
względem tychże. Lord Althorp wniósł ná- 
reszcie wczoraj propozycyą rządu względem 
podatków kościelnych; te mają być całkiem 
zniesione; a na naprawę i utrzymanie Kościo- 
łów mają przeznaczyć nazawsze 250,000 funt, 
szterl, z podatku gruntowego. Prżyczćm je= 
dnak utraciłby kościół z swoich dotychczaso= 
wych dochodów 300,000 funt, — Tego wie- 
czora wnósi nakoniec O?Gonnell swoję propos 


dya a Anglią. SEE 

Xiążę Cumberland, Hrabia Grey, Pan Ja- 
mes Graham, Pan Grant i Pan Stanley, wró- 
cili z dóbr swoich lub innych miejsc do tutej< 
szej stolicy. Hrabia Grey zaraz po powrocie 
swoim miał rozmowę z Xięciem Talleyrand. 
Lord. Palmerston dziś wieczorem wróci do 
Londynu. : ; 


| OBWIESZCZENIE. i 
 Wszysey,. którzy do kaucyi urzędowej bye 
łego tu Exekutora nadetatowego Lauber w go- 
towiznie złożonej, z czasu jego urzędowania 
pretensye mieć sądzą, wzywają się niniejsze, 
aby się w.terminie ; 
dnia 31. Maja r. b. 
o.godzinie 106. przed Referendaryuszem Deo 
man w Izbie naszej instrukcyjnej stawili i pre. 
tensye swoje udowodnili, inaczej z takowemi 
prekludowani i do osoby Lauber odesłani zo» 
staną, 
„Poznań, dnia 20. Lutego 1834, 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
ZAPOZEW EDYKLTALNY, 
Nad majątkiem Ur. Józefa Schulz Sędziego 
Ziemiańskiego i Kommissarza sprawiedliwości 
w miejscu został konkurs na wniosek niektó- 
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rych wierzycieli tworzonym. — Wyzńacza 
się więc termin konotacyjny do likwidowania 
- mianych pretensyi do massy na 
dzień 7, Czerwca r, b: 
zraria 6 godzinie 


który wszystkich niewiadomych wierzycieli, 
którayby do wspólnego dłużnika mieli preten- 
eye, niniejszem zapozywamy, iżby się z tako- 
wemi zgłosili i rzetelność onychże wykazali, 
Niezgłaszający się zaś osądzeni zosianą za 


pozbawionych względem praw swoich do mas. . 


sy imianych, a którym przeciw wszystkim in- 
` nym wierzycielom 
nie milczenie. ~ A 

Tym, któryby do osobistego stawienia się 
jakie zachodziły przeszkody, przedstawia im 
"sięna Mandataryuszów Komunissarze sprawie- 
dliwości Goltz i `v, Reykowski, R 

Gniezno, dnia 16. Stycznia 1834, 


“Król. Pruski Sad Ziemiański, 


OBWIESZCZENIE i 

ZAPOZEW EDYKTALNY, 

Młyn wodny: nad się bitny w Nowóćjwsi 
w powiecie Międzychodzkim leżący, młyna: 
rzowi Andrzejowi Zukierelli należący i sądo= 
wnie na Tal, 700 oceniony, będzie drogą exe» 
kucyi wraz z budyńkami mieszkalnemi i go> 
Spodarskiemi, jakotćż łąkami, ogrodami i rolą, 
w terminach na ESI DEHE ENIYA 

z dzień 7. Czerwca. 
e. 4. Lipca i 

na dzień 29. Sierpnia r. b. 

tu wyznaczonych, publicznie najwięcej dające» 
mu przedany, Chęć kupienia mający wzywa» 
ją się nań niniejszóm. Taxę'i warunki kupna 


codziennie w” registraturze : naszćjj przejrzeć 


można. Zarazem wzywają się wszyscy niee 
wiadomi wierzyciele rzeczowi, aźeby najpóz* 
niej w naznaczonym terminie peremtorycznym 
pretensje swe do wspomnionego gruntu zgło: 
sili i udowodnili, inaczej zostaną z takowemi, 
z nałoźeniem im wiecznego milczenia wyłu- 
szczeni. 
Międzyrzecz, dnia 24. Marca 1834. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 

Ur. Korneliusz Brzeżański z Gzachu- 
rek i Ur. Anastazya z Hermanów z Przy- 
borowa, wyłączyli pomiędzy sobą kontraktem 
przedślubnym z do. 28, Marca r. b. wspólność 
majątku i dorobku w przyszłćm swem mal- 
Żeństwie, 

Pobiedziska, dnia 24, Kwietnia 1834. 

Królewsko- Pruśki Sąd Pokoju, 


9. przed Deputowanym W, 
-Geyert' Sędzią Zietmiańskim w miejscu, na. 


wieczne nałóżonćm zosta.. 


' po 1 funcie i po 3 


t » r. % osa F = ; 
-8% Doniesienie dla gospodarzy <] 
"o naskonach, . 
sły” za których rostkowanie zaręcza, się, %,,3, 
Koniczynę z ośmiu długiemi łodygami, czyli 
późniokwitnącą, czerwoną galicyjską, i czerwo- 
ną szląską rychłą i białą, jako tćż na pastwiska 
dla owiec poślad od białej koniczyny szefel 
pruski po 11 Tal. Pimpinellę (biedrzeniec), 
angielski i francużki rejgras i żołią gorczycę 
poleca uniżenie na sprzedaż 
+ Gospodarzom wiejskim 4 
a zwłaszcza szanównym właścicielom dóbr nad 
granicą Szląską w W, Xięstwie Poznańskiem, 
w cenach targowych najumiarkowańszych 
KJ Fryderyk Gustaw Pohl, 
w. Wrocławiu, 
przy ulicy S$chmiedebriicke Nro. 12, 


Uwiadomienie dla zażywają- 
ki cych tabakę. rę! 


i Podpisana fabryka tabaki poleca miłośnikom 
następujące 5 gatunków miałko mielonej ta. 
baki: i 


Prawdziwej galicýjskiéj, funt po 16 sgr. 
Wybornej wiedeńskiej, funt po 15 sgr. 
Czarnćj tabaki Ne. 1,, funt po 12 sgr. 
Wybornej albańskiéj, funt po 12 sgr. 
Prawdziwej węgierskiej , funt po 10 sgr. ` 
Tabaki te sprzedajew paczkach ołowianych 
funta, również na łóty 
i w wszelkich ilościach. - 
Wszystkie te gatunki lubione. są bardzo 
2 przyczyny swego naturalnego zapachu taba- 
cznego. : i ' 


Fabryka tabaki Gustawa Krug. 
w. Wrocławiu, Schmiedebriicke Nro. 59, 


- NB, 'Kupeóm spuszczam tabakę mojej fa- 
bryki za niższe ceny. F 


Á 


Wyciag z Berlińskiego kursu papierów 
| i pieniędzy. | 
Dnia 29. Kwietnia 1834 | lera- |Gotowi- | 
za 853 zi mi- zną 
RE po po -. 
Obligi długu państwa : . 983 985 
Obligi bankowe aż do włącznie 
STE A SK -= — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
WUE VAS epr kone Taus 1005 a 
Listy zastawne W, Xięstwa 
: _ Poznańskiego, , , , — 1015 
Wschodnio-Pruskie s „ , — 99% | 
` Szląskie eaS Ca aae T 406 => 
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